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W nowym numerze „Idziemy” na 31 sierpnia 2014 r. warto przeczytać:

- Kościół w Iraku ginie – Publiczne egzekucje, pozbawienie życia przez ścięcie głowy czy rozstrzelanie, są w Iraku na porządku dziennym – mówi abp Jean Sleiman, łaciński metropolita Bagdadu w rozmowie z Iwoną Świerżewską-Żurek. 
- Wnioski z historii – Trzeba ciągle przypominać, że pozostawienie Polski osamotnionej wobec agresorów doprowadziło do tragedii w wymiarze światowym, a jej skutki trwają do dzisiaj  - pisze ks. Henryk Zieliński.
- Czego uczy nas tamta wojna? - Doświadczenia 1939 r., a także ostatniego ćwierćwiecza przypominają starą prawdę, że w polityce nie ma rzeczy ustanowionych raz na zawsze. Zawodzą sojusze, systemy bezpieczeństwa. Padają nawet największe, zdawałoby się niewzruszone, potęgi – pisze historyk prof. Janusz Odziemkowski.
- Oszustwo emerytalne – Ktoś, kto miał wynagrodzenie zbliżone do średniej krajowej, dostanie emeryturę ok. 700-900 zł. miesięcznie. A to – przy masowej skali zjawiska – grozi katastrofą ekonomiczną i klęską humanitarną – alarmuje prof. Grażyna Maria Ancyparowicz.

 - Tam, gdzie ostatnia bitwa – Do kilkusetletniej historii cudownego wizerunku Matki Bożej Gułowskiej ostatnia wojna dopisała nowy tytuł – Patronki Żołnierzy Września – pisze Barbara Sulek-Kowalska. 

- Najlepszy widok na Jerozolimę–  Dom Pokoju powstawał nocami, bo zwyczajowe prawo żydowskie i palestyńskie mówi, że to, co powstało w nocy, nie może być rozebrane. Siostry Rafała, Imelda i Kryspina budowały go własnymi rękami – pisze Paulina  Rozynek.

- Przed szczytem NATO  – Po aneksji Krymu Putin nabrał przekonania, że może podjąć kolejną agresję, że wszystko skończy się na nudnych, dyplomatycznych protestach. Gdyby Zachód podjął wtedy rzeczywiste działania – mógł uświadomić Putinowi nieopłacalność dalszej ekspansji – pisze Marek Jurek. 

- Katastrofa w Białowieży – Kornik masowo drąży drzewa w Puszczy Białowieskiej od trzech lat. Mimo rozpaczliwych alarmów Ministerstwo Środowiska, sejmowa Komisja Ochrony Środowiska, Zasobów Naturalnych i Leśnictwa, Dyrekcja Generalna Lasów Państwowych zachowują się jakby problem nie istniał  – pisze Irena Świerdzewska.

- Złoty interes – Skoro w  Polsce udało się urządzić Euro 2012, dlaczego nie zorganizować za „jedyne” 21 mld zł zimowych igrzysk olimpijskich?  Z tego założenia wyszli krakowscy urzędnicy i większość tamtejszych radnych, głównie z PO – pisze Radek Molenda.
